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Pognęb OtóweJa z  Nfeśvi& a
p r z y  d ź w i ę k a c h  p l e ś n i  u ł a ń s k i c h

W środę odbył s.ę w Nieświe­
żu przy niezwykle licznym udzia­
le arystokracji z całej Polski i

ła szabla oficerska i czapka ułań­
ska.

Z baszt zamku nieświeskiego
szlachty kresowej oraz urzędni- zabrzmiały fanfary rogów my- 
ków ordynackich pogrzel ś. p. Śliw8k;ch, których dźwięki popa- 
ks. Albrechta Radziwiłła. X T. I o r- rokroć odbijały się echem o mu- 
dynata nieświeżskiego i XIII klec ry zamkowe
kiego. Od godz. 7-ej rano odpra- , z  kr„ ż ^  przemawia!i ko- 
wiano Msz, sw »  kaplicy zam- Iejn<J; pogot g „ n
k^wej, gdzie na katafalku spoczy- Jun^ ;}{ rtm J(j _,j}ku uUllów 
wała trumna w powodzi wieńców Szc„ w;ńgkl> oraz rtel lp u łk u  
wsrod których znajdował się wie- Kj. chowięcki P , rektadowski. 
niec nadesłany przez spowinowa
conegr z Radziwiłłami eks-cesa-1 ^ zn sza ją ce  by’ o przemowie- 
r,a  Wilhelma, " j*  marszałka dworu rieświes-

jkngo Jodki - Narkie wicza, sta­
ruszka, który żalił się, że już trzeOkoło dziewiątej wjechał na 

dziedziniec ' zamkowy szwadron 
10 pułku ułanów, którego zmarły 
ksiąZe był oficerem  w czasie woj 
ny polsko - bolszewickiej i przed­
stawiciele 1-go krechowieekiego 
i 25-go oraz szwadron i orkiestra 
27 nieświeskiego pułku ułanów. 
Po drugiej stronie dziedzińca 
zgruik»w»}y sie delegacje szkól 
budowanych przez Zmarłego, gim 
nazjum z Nieświeża i Kiecka, za­
rządu miejskiego, delegacje sta­
rostwa, gmin, urzędników hole-

ci raz musi żegnać w imieniu o fi­
cjalistów ordynatów nieświe- 
skieh. Po przemówieniu Maury­
cego hr. Potockiego w imieniu 
przjac;ół zabrzmiały znów tym 
razem po raz ostatni rogi i kon­
dukt pogrzebowy ruszył, prowa­
dzony przez J. E ks. biskupa piń­
skiego^ Bukrabę.

Na czele jechały oddz:ały ułań­
skie i orkiestra 27 pułku. Przed 
kościołem farnym odpgTano dwie 
piosenki wojskowe: „Ułani, uła

jowych, cechów rzemieślniczych’ ni" i „Jak to na wojence ładnie
Mszę św. w kościele farnym 

odprawił ks. biskp Bukraba w 
asyście kanoników: ks. Aleksan­
drowicza i Tatarkiewicza, po­
czem wygłosił przemówienie, pod 
kreślając złote serce i glębokis

za sztandarami oraz włościan 
stwa.

Pare minut no dziesiątej urzęd 
nicy ordynaccy wynieśli trumnę 
na dziedziniec zamkowy i złożyli 
ją na karawan Na trumnie leża-

N o w y  m i n i s t e r  K o m u n i k a c j i
objął wczoraj urzędowanie

przywiązania do wiary Zmurłegc.
Pc odpravueniu egzekwij 

zniesiono trumnę dc groDow ro­
dzinnych. Zwłoki fi. p, ks. A l­
brechta spoczęły w dużej krypcie 
o Wysokiem sklepieniu obok ks. 
Stanisława, adjutanta marszałka 
Piłsudskiego, oficera 3 pułku uła 
nów, poległego podczas wojny 
polsko - bolszewickiej.

W podziemiach kościoła spo­
częła i 42 trumna radziwiłłowska.

P e ro n y  nenacJajgce sie do u ży tk u

K osztow ały 1 5  m i!;, z ł .
D a l s z e  a r e s z t o w a n i a  w  a f e r z e  k & l e j o w e j

Na początku grudnia r. ub. do- 
noeiliśmy o wielkich naduży­
ciach, popełnionych w kolejnic­
twie, a zwłaszcza przy robotach, 
prowadzonych na odcinkach War 
szawa — Łowicz —  Skierniewi­
ce —  Łódź. W związku z wykry­
ciem afery zostaio aresztowuyeh 
cały szereg pracowników kolejo­
wych, przedsiębiorców i dostaw-

P r y m a s  P o l s k i

V ’zywa prasę polską
do obrony małżeństwa i rodziny polskie],

Na tegorocznej akademji ku 
czci św. Rodziny w Poznaniu J- 
Em. ks. kardynał Prymas wygło­
sił przemówienie, które ze wzglę­
du na swoją treść nabiera szcze­
gólnej wagi. J. E. zwrócił uwagę 
na rolę, jaką czasopisma i wydaw 
nictwa winny odegrać w obronie 
małżeństwa katolickiego i rodzi­
ny katolickiej. Dotychczas ten 
ważny odcinek w życiu spolecz- 
nem nie jest dostatecznie wyzy­
skany.

Co więc nawet pisma, które u- 
wazają się za katolickie i nieje­
dnokrotnie stwierdzają wwój kato 
licki charakter, popełniają pod 
tym względem rażące błęay. Tak 
wiele bowiem znajduje się w tych

pismach drwin z cnót maiżeń 
skich, podawanych w formie żar­
tów, nie mówiąc ju t o feljeto- 
naeh i odcinkach powieściowych, 
że nie może to pozostać bez ujem 
nego wpływu na najszersze war­
stwy społeczne.

Wreszcie beletrystyka dzisiej­
sza, która wychodzi nawet z rąk 
katolickich pijarzy, daje czesto- 
k ^ ć  takie obrazy upadku małzeń 
stwa, że muszą one budzić naj­
żywsze zastrzeżenia. Wszystko to 
godzi w świętość i doniosłość ro­
dziny po’ skiej i katolickiej.

Apelem, by wszyscy władający 
piórem stanęli do obrony rodziny, 
zakończył Prymas Polski to do­
niosłe przemówienie.

Wczoraj w  Ministrestwie Ko­
munikacji odbyło się pożegnanie 
ustępującego ministra inż. M 
Butkiewicza oraz powitanie no- 
womianowanego mimstra płk. 
cypl. J. Ulrycha.

W imieniu zgromadzonych pod- 
skretarz stanu p. Piasecki zwró- 
cił się do p. ministra Butkiewi­
cza z przemówieniem, w którem 
zaznaczył, te jako podwładny n:e 
jest powołany do oceniania pracy 
ustępującego ministra Komunika­
cji, którego zasługi najlepiej o- 
cenił Pan Prezydent Rzeczypospo­
litej, udzielając mu wysokiego 
odznaczenia, jednak nie może nie

wspomnieć o placach, jakich do­
konano pod kierownictwem p.

F r o r e s  k s ię ż n y  Lubomirskiej
o przyznanie lej piuwa ubogich

W Sądzie Najwyższym rozDa- |}y majątek
min. Butkiewicza. Wymienić t c  trywar.a była wczoraj skarga ka- jftf, rotnckleyn

księżnie Lu-

pozostawiony przeż 
oprócz przezna-

ców. Nadużycia sięgają olbrzy­
mich sum, idących w miljony zło 
tych.

Śledztwo prowadzone przez sę­
dziego Demanta zatacza coraz 
szersze kręgi. (M atnio wysrły na 
jaw nowe nadużycia przy robo­
tach, prowadzonych w związku z 
elektryfikacją węzła warszawskie 
go. Przed zelekryfikowaniem wę­
zła przebudowano na linjach War 
szawa — Otwock i Warszawa — 
Pruszków perony dworcowe. Pe­
rony te, po zbadaniu przez kom) 
sję techniczną, uznane zostały za 
nienadające sie do użytku i uleg­
ną rozbiórce.

Budowę peronów prowadził 
przedsiębiorca Benjamin Beregał, 
zam. przy ul Jagiellońskiej 22. 
Beiegam w dniu wczorajszym a- 
resztowano i osadzono w więzie­
niu. W związku z wykryciem na­

dużyć przy budowie peronów za­
wieszony został jednocześnie w 
czynnościach inż. Przedpełski, 
który z ramienia Ministerstwa 
Komunikacji doglądał prowadzo­
nych robót Aresztowany został 
lównież i oddany następnie pod 
dozoi policyjny Stanisław Agden, 
kierownik ruchu w Skierniewi­
cach. 1

Koszt budowy peronów wyniósł 
około półtora miljona złotych. A- 
resztowany przedsiębiorca Bere- 
gał jest właścicielem kilku docho­
dowych will w Kalenicy i Rado­
ści oraz kilku placów w Warsza­
wie. Dzięki energicznemu śledź 
twu również i w tym wypadku 
możliwe straty z tytułu nadużyć, 
jakie mogło ponieść Ministerstwo 
Komunikacji, zostały całkowicie 
zdbeznieczone na majątkach do­
stawców i Drzedsiębioiców.

należy w pierwszym *sędzit, iż sacyjna na odmówienie przyzna- 'czonego na fundację, powinien kuł wstępny, pofiwięcony omówie- 
wskutek celowych posunięć ta ry -.nja prawa ubogich
i podniesiono dochodowość kolei j bomirskiej, w wytoczonej przez 

Następnie zabrał głos pan mi sprawie p. Murawskiej Spra- 
nister Butkiewicz, zaznaczając w wa cafa ’ p0w stak w związku ze 
zwięzłem przemówieniu, iż plon spadkiem pozostawionym przez
prac dokonanych nie jest tylko 
dziełem ministra Komunikacji, 
lecz i wszystkich bliższych i dal­
szych jego współpracowników. 
Skolei pan minister Ulrych wy-

Jakóba hr. Potockiego.
Jak wiadomo, prawie cały jego 

majątek został przeznaczony na 
fundację. Jednak rodzina zmarłe­
go w osobie księZnej Luoomlr-

Zlik w id o w a n ie  szajki w ła m y w a c zó w
w  M i l a n ó w k u

W wyniku przeprowadzonej obła­
wy, pad kierunkiem komendanta p. p. 
w GŹudzisku Mazowieckim, komisa­
rza, Marjana Budzyńskiego, przy 
współudziale komenuanta posterunku 
w .Milanówku, Stanisława Ku ziemskie* 
go i służby śled:zej, Likwidowano 
wczoraj dru^ą szajkę vlam> waczów, 
która popełniła szereg kradzieży na 
terenie Milanówka Uczestmkam szaj­
ki byli: Józef Rusin i Paweł Bliźniak 
(Dzika f „cyrk” ), obai wielokrotnie 
notowani i karani, któr>ch aresztowa-

głosił przemówienie, stwierdzając 6kiej dowiedziała się. że na je­
że min. Butkiewicz odchodzi sił- den'dzień przed śmiercią hr. Ja-
niejszy niż był, kiedy przychodził PotoMd „sprzedał" dwie

ogromne kamienice w Alejach 
Ujazdowskich 34 i Tamka 47-t p 
Michalinie Murawskiej, która 
ostatnio opiekowała się chorym 
hrabią. Wobec tego rodzina, któ­
ra stanęła na stanowisku, że ca-no i osadzono w więzieniu Mazo­

wieckim — do dyspozycji władz śled­
czych.

Od ujętych włamywaczów., jdk rów­
nież od maserów, zamieszkałych - ~ te 
renie Warszawy, odebrano część skra­
dzionych rzeczy. Okazuje sie. że Mi­
lanówek jest często odw.edzany przez 
włamywaczów, zamieszkałych poza 
obrębem tej miejscowość., którzy 
przyjeżdżają tu na „gościnne wystę­
py”.

kandzie Sądu Apelacyineeo w 
Warszawie znalazła się sprawa 
Władysława Niewęgłowskiego i 
Pawła Grudma. oskarżonych & 
zamordowanie Joska Feniga.

Według ustaleń dochodzenia i 
Lądu Okręgowego przebieg zaj­
ścia był następujący:
| We wsi Lichty powiatu radzyń 

TORUŃ. 16.1. (Tel. w ł.). Wczo- ło się ośmiu chłopców w wieku od skiego odbywała się zebranie

T oruński fotograf
mimowoInYrc zabójcą aziecka

przejść w drodze zwykłego spad- ! niu przemówienia min. Becka, 
kobrania, wytoczyła proces p. Wskazując na wstępie na zbież-

- ------- 1 ność polityki polskiej z polityką
francuską. St,. B-ice pisze, ie  po-

Michalinie Murawskiej o zw-ot 
obydwu kamienic, wartości oko­
ło miljona złotych. Księżna Lu- 
bomirska jednocześnie prosiła 
Sąd Okręgowy o przyznanie jej 
prawa ubogich na prowadzenie 
tej sprawy, gdyż wp.s sądowy od 
tak wartościowego Dowództwa
wynosiłby około 15.000 zł. Ks Lu 
bomirska tłumaczy, że takiej su­
my nie pozwala jej wnieść do są­
du je j stan materjalny.

Zarówno Sąd Okręgowy i jak i 
Sąd Apelacyjny zajęły odmowne 
stanowisko i nie udzieliły ks. Lu- 
bomirskiej prawa ubogich.

lityka równowagi między Berli­
nem i Moskwą prowadzona przez 
Polskę, wywołała żywą opozycję 
ze strony Sowietów. Jednakże tak 
tyxa te była bezsprzecznie korzyst

ną dla Polski. Pozwoliła ona Pol­
sce na znakomite umocnienie 

swej sytuacji i doprowadziła do 
zbliżenia z umiarkowanemi ele­
mentami ukrańskiemi.

E c h a  z s r  i a n l c z n e
m e w y  m i n .  B e c k a

WE FRANCIJ 
PARYŻ, 15.1 (P A T )- Pierwszy 

komentarz na temat ezpose poja­
wił się dzisiaj w godzinach popo­
łudniowych w' „Itransigeant" w 
dłuższym artykule p. t.: „Sojusz 
polsko - francuski pozostaje rze­
czywistością" publicysta Tbouve 
nin z zadowoleniem podkreśla, że 
mowa polskiego ministra Spraw 
Zagranicznych rozproszyła wszel­
kie niepewności, jakie mogły ist­
nieć co do sojuszu między obu kra 
jami,

Pa Rv 2, 16.1. ''PAT) St Brice 
w „Le Journal" zamieszcza arty1

W NIEMCZECH
„Boersen Ztg.“ pisze o ostrej 

odpiawie, z jak? spotkało się ust 
łowauie podejmowania jednostron 
nych działań przez nadużycie Li* 
gi Narodów. W ustęDie, mówią­
cym o „tosunkach do Anglji oraz 
Włoch, dziennik dopatruje się a* 
luzji, ie  Polska nie zamierza ak­
centować bez zastrzeżeń dalszych 
zyczeń, idących z Londynu, na te­
mat już przeprowadzonego współ­
działania w polityce sankcyj.

Reasumując, „Poersen Ztg." o- 
ćwiadcza, iż mowę ministra Bec­
ka ocenić należy jako moment u- 
spokojenia i konsolidacjf polityki 
?agranicznej w Europie Wschod­
niej.

R c z s z m e n i e  s m m >
w  o b r a a a c h  g ab in e tu  an gle Jsfclego

LONDYN, 15.1. (P A T ). Gabi- sankcyj. jako zagadnienie kolek

rod z a r z u t e m  z a b i c i ?  ż y d a
2 członkowie Stronnictwa Narodowego prztd sądem

W dniu wczorajszym na wo-

raj orzj ul. B Głowacki :ga na Mo- 
krem miało miejsce niezwykle tia 
gicznę zajście, które pov.ągnęlo 
za iłobą śmierć 7-letmego Kazia 
Stollńskiego. W głęDokim dole, na 
terenie posesji Lisewskiego, bawi-

N a  Zam ku
WARSZAWA, (P A T ). P Pre­

zydent R. P-. przyjął wczoraj na 
uroczystej audjencji w obecności 
ministra W R i O. P. prof. świę- 
losławskiego, szefa kancelarji cy­
wilnej dr Swieżawskiego, szefa 
gabinetu wojskowego gen Schal- 
!y'ego, metropolitę kościoła pra­
wosławnego w Polsce, Dyonizego.

W czasie tej auujencji ks. me­
tropolita Dyonizy wręczył p Pre­
zydentowi uchwałę Świętego Sy­
nodu kościoła prawosławnego w 
Polsce z dn;a 16 listopada 1933 r. 
o modłach żałobnych za luźrę 
marszałka Józefa Piłsudskiego.

Prezydent R. P przyjął w dniu 
wczorajszym prezeąa Banku Pol­
skiego dr \VróbIewak!ego.

m i n i s t r ó w  holenderskich
POZNAŃ, 15 1 (P A T ). O pół­

nocy m in istrow i holenderscy od­
jechali na dworzec kolejowy skąd 
udali się w drogę powrotną do 
ojczyzny.

lat 7 —  12. Dzieci r o z p a l i ły  ogni- członków Stronnictwa Narodowe- 
sko, skakały w o k ó ł niego, ś p ie w a -  go. Na z e b r a n iu  tem naruszane 
jąc. Tymczasem w sąsiedztwie tej było m, in. zagadnienie żydow- 
posesji pracował w swym ogro- Fkie. Po zebraniu część uczestr.i 
ctjie Franciszek Jajcowczyk, w ła s -  jków jego sp o tk a ła  p o  d r o d z e  Jo- 
ciciel znanej w Toruniu firmy fo- jska Feniga i kiedy ten  zachov'ał

net b-ytyjski odbył dziś półtora­
godzinne posiedzeme, poświęcone 
przeważnie omówieniu zagadnień, 
wchodzących w zakres polityki za 
granicznej, oraz sprawie obrony 
W . Brytanji 

W sprawie sankcyj naftowych 
gabinet brytyjski stanąć miał na 
stanowisku, że, o ile chodzi o ze­

stalających, te oskarżeni w cliwi- ,Dadnieze traktowania tej spmwy
dokonywania przestępstwa P^cz rżąc brytyjski, to ’ B”V-

tograficznej. Przypuszczając, że 
chłopcy do rozpalania ogniska u- 
żyli drewna z jego płotu, podbiegł 
do nich i, grożąc d^ską, wyjętą ze 
sztachet, rozpęazał nawiącą aię 
gromadkę. Jednego z ro z le g a ją ­
cych się chłopców’ uderzył dwu­
krotnie, nie czyniąc mu poważniej 
szej krzywdy. Kiedy uderzył jed­
nak pozostającego w tyle 7-letnie- 
go Kaz.mierza Stolińskiego, ten 
upadł bez przytomności na ziemię. 
Jakowczyk nie interesując Się lo­
sem aziecka, powrócił do swego 
ogrodu. W kilka mmut później le­
żącego chłopca znalazł kołodziej 
Franciszek Wiśniewski, dozorują­
cy realność Lissowskiego. Widząc, 
że malec nie duje znaku życia, 
wspólnie z przypadkowo spotka­
nym sierżantem Rolew’skim zanie­
śli go do lekarza, który stwierdził 
zgon dziecka. Zabójcę wkrótce 
przytrzymano i osadzono w aresz­
cie policyjnym. Przy przesłucha­
niu przez policję aresztowany oś­
wiadczył. że do zabójstwa się n.e 
poczuwa, gdyż, jego zdaniem, chfo 
piec zmarł wskutek upadku, czy 
też przestrachu na atak serca. 
Istotną przyczynę śmierci ustali 
sekcja sądowo - lekarska.

się wobec nich a -̂ostancko, rzucili 
się na nhgo i pobili go. Wskutek 
doznanych obnażeń, niedługo po­
tem Fenig zmarł.

M.mo, iż w Sądzie Okręgowym

znajdowali się jeszcze na zebra­
niu, z którego wyszli w godzinę 
no dokonaniu zabóistwa, Sad nie 
dając wiary tym świadkom, ska­
zał obydwu po 5 lat więzienia.

W motywach wyroku Sąd Okrę 
go wy słwierdza, że świadkowi* 
edwodowu, jako człorkowue Stron 
nictwa Narodowego BiewąpH* 
wic chcą bronić oskarżonych, a 
ponieważ
m»m jest,

tanja ocenia kwestję rozszerzenia

tywne Ligi Narodów. Jakkolwiek 
decyzja dalszego rozszerzania 
sankcyj, lub wprowadzenia w* ży_ 
cle embargo naftowego jest prze­
to sprawą zbiorowej decyzji Ligi. 
W . Brytanja nie uwmża się za po­
wołaną do występowania w teł 
sprawde z inicjatywą, ale niewąt­
pliwie przyczyni się ze *wej stro­
ny do nadania stosowanej uchwalę 
Ligi Narodów pełnej mocy, o ile 
Liga podobną uchwałę poweźmie.

W i z y t a  K r ć l a  r u m u ń s K l e g c
Poselstwo królewskie rumuń­

skie w Warszawie donosi:
Wizyta króla rumuńskiego Ka­

rola Ii-go w Białogrodzie trwała 
powszechnie v iado- zaledwie kilka godzin. Wizyta mia głoski, usiłujące przypisać je j itr 
że tylko Stronnictwo la charakter ściśle prrwatny. Król ln y  charakter, są bezpodstawne

wziął udzmł w polowaniu
Arcyksiążę Antoni Habsburg 

nie był obecny przy tej wdzjcie. 
Krążące na t:-mat tej wizyty po-

Narodowt; prowadzi akcję anty­
semicka. Sąd Okręgowy wyszedł 
z założenia, że nikt inny. jak tyl­
ko dwaj oskarżeni mogli zaoić Fe 
niga. Obojętny również dla Sądu 
Okręgowego był fakt, że jedyni 
świadkowie oskarżenia, dvraj ży­
dzi, złożyli zeznania jaskrawo zę

etawiło się szereg świadków, u- 'sobą sprzeczne.

P o ż a r  w s i  P a w ł o w i c e
S t r a t y  w y n o s z ą  1 5 . 0 0 0  z ł .

We wsi Piiwlcwice, gm. Komor­
niki, pow Grójeckiego, w zagro­
dzie Szczepana Pawlaka, wybuchł 
pożar o godz. 22-ej. Ogień rozsze­
rzył się na sąsiednie zabudowa­
nia, wskutek czego pastwą szale­
jącego żywiołu padły; 3 domy mle 
szkalne, 6 stodół (w  tej liczbie 5

ze zbożeml, 5 chlewów, 4 świnie, 
oraz różne narzędzia gospodar­
skie. Straty w przybliżeniu wyno­
szą  15.000 zł.

Przyczyna pożaru —  nieustalo­
na. Akcję ratunkową prowadziły 
okoliczne straże ogniowe ochotni­
cze.

Tradycyjny pochód
p o d  K r z y ż  T r a u g u t t a
zebraniu przed- Piłsudskiego, skąd po złożeniu 

przez weteranów 1863 roku wień­
ca na Grobie Nieznanego Żołnie­
rza wyruszy pochód w otrone Cy­
tadel;, Manifestacja zakończy się 
złożeniem wiońca pod Krzyżem 
Traugutta, przemówieniem oraz 
odegraniem pieśni powstańczych

Na odbytem 
stawicieli związków sfederowa- 
nyeh i oo-gamzacy-j społecznych 
postanowiono w przeddzień rocz­
nicy styczniowej, t. j. wę wtorek 
dnia 21 b. m zorganizować trady­
cyjny rochód pod Krzyż Traugut­
ta. Zbiórka o godz. 18-je na pi

\ M r s z a w s k a  g i e ł d a  psersiążna
w dniu 16 stycznia

GIFŁDA Z30ŻCW ADewizy: Belgja 89.55; Holandjn 
860.45; Londyn 26.22; Nowy Jork 
(kabel' 5,2£!4; 0*1 o *91.70; Paryż 
36.00li ;  r,raga 21,97; Szwajcaria 
172.60; Berlin 213.45; Madryt 72.60.

Oc-oty dewizami średnie, tenden­
cja 1 uejednolita. Banknoty dolarowe 
w obrotach prywatnych 5.26; rubel 
złoty 4.7914; dolar złoty 9.0214; mar 
ki niem. lSu.59; funty ang. 26.22

Papifry procentowet 7 proc. poż. 
.stabilizacyjne 64.50 (w proc.); 5 Dr. 
honwersyjna 34.00; 6 proc. pożycz 
ka dolarowa 79.25 (w proc.); 6 pioc 
poż kol-jowa 58.60; 8 proc. L Z. l 
oblig. Lanku gosp. kraj. do 94.00 (w  
proc.), 7 proc. L. Z. i oblig. Banku 
gosp. kraj. po »3.25; 8 proc. L. Z. 
Banku rolnego 94.00; 7 proc. lisły 
zast. Banku rolnego 83.25; 4,5 proc. 
L. Z. ziem»kif 47.13, 6 proc. L. Z. 
Warszawy (1933 r.) 5550; 5 proc. 
L. Z. Łodzi (1938 r.) 49.25; 5 proc 
m. Piotrkowa (1933 r.) 46.50.

Akcje; Bank Polski 96.75; Stara­
chowice 33.50.

Dla pożyczek oaństwowych ten­
dencja przeważnie utrzymana, dla

Notowano z l  100 kig.; pszenica je­
dnolita 20 —- 20.50 zbi trana JÓ.5u — 
20, żyto I-szy st. 12,25 — 12 50, If-gl 
st. 12 — 12.25, owies I-sty stand. 
J 3.75— 14. owies I-A  et. J4— 14.25, 
iwies Il-gi stand. 1S.25 — 13.50, 
jęczmień browarny J5.25—10. gat. H 
14 -  14.50, gat. ifl-et 13.75 -  i4 , 
gatunek IV-ty 13.50 —  18.75, proch 
polny 29 — 21, Victoria 31 — 33, 
wyka 19.50- 20,50. peluszka 21 50— 
22 50 seradela podwójnie czyszczona 
21 50 — 22.50, łubin n ebleaki 8.25 
8.50, żółty 9.75 — 10.25, rzepak zimo 
wy 42.50 — 43.50, rzepak letni 41.50 
— 42.50, rzepik zimow’y 41.50 — 
42.60, rzepik Jetn; 42—43, siemię lnia 
ne 32.50 — ■ 33.50, koniczyna czerwo­
na surowa De2 g.ubej kanianki 95 — 
105, czerwona bez kaniank, o czy­
stość' 97 proc, 125—135, b!ała suro­
wa 60—70, biała bez kanianki o czy­
stości 97 proc. 80— 90, mak niebi"»kl 
67— 69, niąku pszenna gat I-A 32-— 
34, gat. 1 ■>3o._32l gat. I-C 23- 30, 
gat. I-D 26- 28 gat. I-E 25 -  • ?% 
g«t II R 23.50- -2-5.50, gat. TJ-D 
22.50—23.50, gat. 1I-F 21.60—22.50

listów zastawnych priaważ-io moc- gat. II-G 20.50—21.50, mąka i ’ -tni
Mejsza, dla akcyj s*absza. Pożyczki 
doi. w obrotach prywatnych 8 proc. 
poi. z r. U 2 6  (Dlllonowskd) 94.00 
(w; proc.); 7 proc. poż. ślaska 72.00 
(w proc.); 7 proc. poi. rr.. WarbZ. 
(Magistrat) 70.25 (w proc.), 3 •'roc. 
renta ziemskp (odcinki po 100 zł.) 
77.00,

wyciągowa" i I gat. 21—21.50, I 
jat lo 55 proc. 20.50 — 21,00, 
gat. Il-gf 16—16.50. razowe 15.75 
—16.25, otręby pszenne grube 11— 
11,50, śiedr.ie 1 miałkie 10— 10 50, 
żytnie 9—9.50, Irachy lniana 15.50— 
16, rzepakowe 13.50— 14 śruta ww 
joWa 22.50—23.


